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Stanowisko m ocarstw  wobec ostatnich 
rozruchów w Serbii.

Dzienniki półurzędowe austryackie win­
szują rządowi serbskiemu stłumienia po­
wstania. Węgierskie, będące echem poli­
tyki rządowej, zapewniają nawet, że gdyby 
królowi Milanowi sprawa z powstaniem 
nie była poszła tak gładko, monarchia nie 
byłaby się wahała czynnie poprzeć Serbię, 
z pełną świadomością, źe poza powstań­
cami spotkać się może z całkiem niebez­
pieczniejszym nieprzyjacielem. Przed paru 
tygodniami nie taki wszakże był ton tych 
dzienników, gdy doradzały królowi Mila­
nowi w przeddzień walki i po jej rozpo­
częciu wszelkie możliwe poparcie. Nowo- 
sadzka (Ujvidek) „Zastawa" donosi świeżo 
nawet, że wyjazd hr. KhevenhOllera z Bel­
gradu nastąpił wskutek upornego nie­
uwzględniania rad jego przez rząd serb­
ski, tak, źe poseł austro-węgierski uczuł 
się spowodowanym wyjechać do Wiednia 
po stanowcze instrukcye, jak się ma wo­
bec uporu gabinetu serbskiego dalej za­
chować. Źródło podające tę wiadomość, 
jakkolwiek dobrze w rzeczach serbskich 
poinformowane, jest nieco mętne, gdyż to 
jest orgau omladinistowski na Węgrzech, 
a właściwie panslawistyczny. Tern nie­
mniej wiadomość o zachowaniu się gabi­
netu belgradzkiego, wobec rad mu udzie­
lanych, bez podstawy nie jest. Zdumiewa­
jąca energia króla Milana po powrocie 
jego z manewrów homburgskicb i konse- 
kwencya powołanego przezeń rządu, oka­
zały się przez wypadki w zupełności uspra­
wiedliwione, i im to bodaj jedynie przy­
pisać należy, że chłopskie zaburzenia w 
Zajczarze nie stały się na ten raz za­
rzewiem płomienia, jaki miał ogarnąć cały 
Półwysep bałkański.

Dla charakterystyki stanowiska Rosyi 
wobec powstania serbskiego podajemy na­

stępującą korespondencyę z Widdina da­
towaną 14 listopada a zamieszczoną w 
węgierskim dzienniku „Pester Lloyd"*:

„Powstanie w powiatach serbskich grani­
czących z południowo - wschodnia Bułgarva 
sprowadziło nam tutaj do Widdina bardzo 
wiele serbskich gości. Mam tu na myśli zbie­
głych powstańców, którzy natychmiast po zja­
wieniu się wojska serbskiego umknęli z pola 
walki, ażeby w sąsiedniej Bułgaryi szukać 
ratunku i schronienia, gdyż jak sie spodziewać 
należało, serbski sąd doraźny nie byłby z 0- 
wymi wichrzycielami obchodził s ie 'p o  salo­
nowemu — w rękawiczkach.

„Jednym z pierwszych uciekinierów, którzy 
Bułgaryę swoją obecnością uszczęśliwili, był 
p. Nikola Pasicz, snany serbski' przywódca 
radykałów, którego męstwo i pogarda śmierci 
znalazło najlepszą ilustracyę w nagłej ucieczce 
z hotelu rosyjskiej ambasady w Belgradzie do 
Bułgaryi. Ten, nieustraszony p. Pasicz, któ- 
regom zresztą teraz dopiero miał sposobność 
poznać, u swojego szwagra, tutejszego pre­
fekta, przen iósł się natychm iast do rosyjskiego 
konsulatu, gdzie  mu p rzy rze czo m  zupełną o- 
chronę i  — co mogę zapewnić  — otoczono go 
największą czu łością , tak, jakby rosyjskie 
interesa indentycznemi były z interesami ra­
dykalnej partyi wywrotu w Serbii, chociaż 
tego przypuszczać nie można u tak wielkiego 
wewnątrz autokratycznie i na zasadach kon­
serwatywnych rządzonego państwa.

„Wogóle wpada to w oczy, że tutejszy ro­
syjski konsul interesuje się bardzo żywo wy­
padkami serbskiemi i przy wybuchu powstania 
miał nader wesołą minę, która jednak po o- 
statnich wypadkach, napędzających tu prawie 
wszystkich radykalnych agitatorów, zamieniła 
się w bardzo rozpaczliwe usposobienie. Zmia­
na ta  da się bardzo łatwo pojąć, jeżeli się 
zważy, ja k  otwarcie i  bez wszelkiej zgoła że­
nady oficyalny zastępca Rosyi agitował prze­
ciw Serbii a na rzecz  powstańców. Agitacye, 
które w tutejszym konsulacie rosyjskim miały 
swoje źródło i początek, jakoteż pobyt przy­
wódcy radykalnego serbskiego p. Pasicza w 
tutejszym rosyjskim konsulacie oświeca jak 
najlepiej destrukcyjną politykę Rosyi na ze­
wnątrz, a tym, którzy zbyt ufają rosyjskim 
przyrzeczeniom oficyalnym, otwiera oczy.

Zamieszczając powyższą korespondencyę 
dobrze zazwyczaj poinformowanego „Pe­
ster Lloyda“, odwołać się tylko możemy

do naszego artykułu z 10 b. m., gdzie, 
omawiając wypadki serbskie w chwili ich 
wybuchu, a w szczególności zważając na 
to, „źe pojawiły się w sąsiednich powia­
tach Bułgaryi, podnieśliśmy, źe zagrani­
czna agitacya rosyjska, mająca główną 
siedzibę w Bułgaryi, pracować tu musiała 
po sąsiedzku i bardzo gorliwie, aby za 
pomocą radykałów serbskich zgotować rzą­
dowi serbskiemu kłopoty". Jeden z dzien­
ników lwowskich zarzucił nam wtedy, źe 
tendencye radykałów serbskich są diame­
tralnie przeciwnemi rosyjskim. Przepo- 
raniał jednak ten dziennik właśnie ową 
sztukę polityki rosyjskiej, używania naj- 
radykalniejszych elementów zagranicą dla 
swoich celów. Zamykając nateraz nasze 
uwagi nad ostatniemi wypadkami w Ser­
bii, które zakończyły się krwawo przy­
wróconym porządkiem, trudno nie zwrócić 
uwagi, jak wielką rolę odgrywałaby nie- 
zburzona dotąd forteca Widdin w nzie  
powodzenia rozruchów serbskich; byłaby 
ona potężnym punktem oparcia dla tych 
rozruchów, a w dalszym rozwoju wypad­
ków byłaby i dla Austryi zgubną. Wobec 
tego więc stanowczera dążeniem polityki 
zagranicznej austro-węgierskiej powinnoby 
być dopełnienie tego punktu traktatu ber­
lińskiego, który zarządził zburzenie fortec 
bułgarskich, a w szczególności Widdina. 
Wyjaśnienia w tym względzie austro-wę- 
gierskiego ministra spraw zagranicznych 
brzmią zawsze uspokajająco, ale bodaj się 
kiedyś me zakończyły smutnemi faktami.

szkolnictwa Indowego tak w charakterze prezesa 
Rady powiatowej kamioneckiej, jako też w ob­
szernych swych dobrach, nie zdaje się przeto 
podlegać wątpliwości, że potwierdzenie wyboru 
pana Badeniego nie spotka się z żadnemi tru­
dnościami.

Berlińska „National Ztg* oświadcza wobec u- 
rzędowych i półurzędowych zaprzeczeń rosyjskich, 
jakoby rząd rosyjski doznawał trudności w za­
warciu nowej znacznej pożyczki w Europie, i ja­
koby wycieczka ministra Giersa do Berlina zawar­
cie tej pożyczki miała na względzie— że na podo­
bna zaprzeczenia każdy finansista berliński wzraszy 
tylko z politowaniem ramionami, bo zna te firmy 
z któremi interesu próbowano.

KonpoMfflcra „Gazety M o istie j ."

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że wybór hr. 
Stanisława Badeniego na członka Rady szkolnej 
przez Wydział krajowy dokonany —  którego po­
ważnemu znaczeniu poświęciliśmy w tych dniach 
wstępny artykuł, a który wogóle doznał najsym­
patyczniejszego przyjęcia w kraju —  dotąd nie 
posiada jeszcze rządowego potwierdzenia. Jakkol­
wiek wybór ten nie podlega dawnemu statutowemu 
ograniczeuiu, ze względu wszakże, że elekt Wy­
działu nietylko posiada podwójny stopień do 
ktorski: doktora filozofii i doktora praw, ale nadto 
odznaczył się działalnością swą na polu właśnie
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Z nad niemodrej Pełtwi.

IV.
( B r z o z o w s k ie g o :  Małek. — Echa teatralne.)

Współczesna nam doba w każdym niemal 
kierunku ty le  dostarcza materyału, jeśli cho­
dzi o popisanie się pióra jadem , żółcią, 
a ch o ćb y  sarkazmem, ironią, ciętością, dowci­
pem, i ż t e m skwapliwiej przychodzi korzystać 
ze sp o so b n o śc i, która pozwala przelewać myśli 
na papier bez wszelkiej podobnej przyprawy. 
S p raw ozd aw ca teatralny, mianowicie ze Lwo­
w a, o ile nas pamięć nie myli, po raz pierwszy 
te g o  roku m oże do zadania swego zabrał sie 
z prawdziwem, nieudanem zadowoleniem. Nie­
sp od z ian k a , jaka Lwów spotkała, tak odbija 
od  je g o  monotonnego życia, jak na tle pstrych 
operetk i i farsy francuskiej trykotów, poważna 
to g a  tragedyi. Widocznie nie minęła jeszcze 
ta era, w której się mogą dziać rzeczy, o ja ­
kich się nie śniło nawet znawcom jej ducha; 
bo w ubiegłym tygodniu przedstawiono tu
pięcioaktową tragedyę rodzimego pisarza, 
przedstawiono trzykrotnie z coraz większem 
powodzeniem, autora zaś wywoływano z en­
tuzjazmem, który — wedle opinii jednego z 
codziennych od lat bardzo wielu gości tea­
tralnych — porównać się da ledwie z remini­
scencją produkcji Phoitesów lub Miss Wandy. 
I to w swoim rodzaju tragiczne. Pospieszmy 
już jednak do rzeczy właściwej: treści Maleka. 
Przewodnikiem w niej nie będzie dla nas 
wcale nominalny tragedyi bohater. Jak bowiem 
niejednokrotnie już, tak i tym razem nie jest 
on bynajmniej osią utworu; wobec otoczenia 
swego, jeśli nie niknie, to go nie dorasta ani 
nie obsorbuje sobą akcyi głównej w większej 

jej połowie. Gdyby autor pozostał był wier­

nym swej pierwszej myśli i tragedye swa 
ochrzcił Zemstą} tytuł zyskałby był na racyi 
bardzo wiele. Uczucie to jak nić krwawa snuje 
si? przez twórczą poety tkankę, ono co chwila 
ją barwi w różnych odcieniach, kilkakrotnie 
wynurza się ono przed nami ze źródeł różnych , 
ale ostatecznie ono tworzy tragiczne utworu 
węzły i walną katastrofę.

Autor wprowadza nas do gubernii woło- 
godzkiej, gdzie od lat dwudziestu pod mo­
skiewskim knutem jęczy garść wyrwanych 
stepowi krymskiemu jego tatarskich synów.

Ciężki obuch tyrana nie zdołał w ich duszy 
stłumić znicza miłości ojczyzny, tęsknoty za 
wolnością i . . .  zemstą. Zarzewie tych wznio­
słych popędów najsilniejszym tli płomykiem 
w Omarze, synie jednego z podbitych banów. 
On to w swym ręku dzierży aparat buntu, 
jaki lada chwila ma zniszczyć kajdany dofcych- 
czasowych niewolników. Cel pewnie zostałby 
osiągnięty, gdyby n ie— nieunikniona dla pier­
wszych świata bohaterów przeszkoda, gdyby 
me — kobieta, której tyle zawdzięczamy tra­
gedyi w życiu  a niemal wszystkie na scenie. 
berce Omara poświęcone ojczyźnie ale i — 
Majumie, wychowance jego matki. Rozłączyć 
się z nią nie zdoła, tembardziej, że jakiś głos 
wewnętrzny każe mu strzedz dziewiczego skar­
bu przed lubieżnym satrapą (w którego słu­
żbie właśnie się znajduje wraz z cała swa 
rodziną: matką Selima i bratem Malek'iem); 
układa więc plan ucieczki. W skutek dość 
zawiłego zbiegu okoliczności plan sie nie u- 
daje; przeciwnie, Majuma wpada wprost w 
ręce gubernatora i ulega jego gwałtowi. W 
Omarze według reguły, od której sa tylko 
nieliczne wyjątki w starciu moralnych żywio­
łów, subjektywizm bierze górę; pod wpływem 
rozpaczy zapomina Omar o swojem wielkiem 
zadaniu i dla zaspokojenia indywidualnej zem­
sty  dokonywa zamachu na uwodzicielu nie­
stety! znowu bez szczęścia.

Ten cios już nie ugina ale łamie dotych­
czasowy hart duszy spiskowca a katusze cie­

lesne z rąk „sprawiedliwości* przetwarzają 
namiętnego Tatara w jego istną marę. Ż 
chwilą gdy gubernator się słania pod sztyle­
tem mściciela, tragedya zdaje się zupełnie 
kończyć; tymczasem ocalenie napadniętego 
otwiera przed nami jej część druga, całkiem 
nową, samoistną. Teraz dopiero na środek 
obrazu występuje Małek, odbierając Omarowi 
Je?° Gominująee dotąd stanowisko. Jak wi­
dzieliśmy na niebie tatarskiem zagasły już 
wszystkie gwiazdy szczęścia ale duch zemsty 

zamarł jeszcze w czyjejś p ie rs i. ..  Z ust 
obłąkanej Mąjumy dowiaduje się Małek o 
planach swego starszego brata. W młodzień­
czej jego duszy budzi się szlachetna żądza 
zastąpienia Omara we walce z wrogiem;' ta 
ządza wlewa siłę w jego argumenta, natchnie- 
*jie w ] e,g° 8łowa, zapał w całą jego indywi­
dualność, która wreszcie porywa za soba Has- 
sana, jednego z naczelników tatarskiej dru­
żyny- Podczas tego zjawia się wśród swoich 
Omar : zbieg-katorżnik. Małek z uniesieniem 
mu przypomina przerwane plany i zagrzewa 
do czynu :

Czego my chcemy ? Dzieła twego końca, 
Zemstę i wolność pokazałeś w dali,
W naszej niewoli dwa promienne słońca,
Ich blask się dotąd w duszach naszych pali.

Ale daremnie! Dziś już nie dla Omara ta­
kie myśli! Jego z tym światem łączy już le­
dwie kilka cielesnych włókien.. .  Dla niego 
już wszystko stracone! Nie dla Maleka je ­
dnak. On rzuca między braci hasło Omara i 
wieść o jego powrocie; staje na czele Tata­
rów, uzbraja ich, organizuje do napadu i za­
głady rezydencyi gubernatorskiej wraz z jei 
panem. Przedtem jednak oddaje ostatnią przy­
sługę swej rodzinie, trując ją cała. Od ko-
nąjącej jednak matki dowiaduje się, że ten
7 flm9tt reg° ? a 8paś<$ n>ebawem kindżał jego 
zemsty -  ie  ciemięzca Tatarów jest jego

ojcem. Straszliwa wiadomość! Ale— kość rzucona! K08C

TL Pokucia 20 listopada.
W roku bieżącym zawiązują się kółka na­

uczycieli szkół średnich. Nie byłoby nic do- 
zarzucenia tworzeniu tych kółek, gdyby one 
się tworzyły pod egidą Towarzystwa pedago­
gicznego. O ile mi jednak wiadomo, kółka te 
poza plecyma zarzadu głównego powstałe, pod­
kopują znacznie Towarzystwa pedagogicznego 
i mogą sprowadzić jego rozbicie, jeżeli nie 
wypowiedzą otwarcie: po pierwsze, że sa tylko 
8ekcyą Towarzystwa pedagogicznego i ' chylą 
głowę przed zarządem głównym; powtóre, że 
każdy członek kółka jest oraz członkiem ca­
łego towarzystwa. Gdzież i któż da przykład 
żelaznej solidarności, jeżeli nie czoło narodu 
światłodawcy, kwiat inteligencji? Brak soli­
darności gubi ludy, rujnuje ' społeczeństwa. 
Solidarnością w polityce sprawiliśmy, że nas 
w Wiedniu szanują. Czy źle czy dobrze, bądź­
my solidarni, a obcy przynajmniej beda wie­
dzieć, z kim mają do czynienia. Rozbicie To­
warzystwa nastąpić może, gdyby osobno two­
rzyły się  kółka, bo mało nauczycieli bedzie 
chciało naleźyć do dwóch towarzystw; skoro 
zaś nauczyciele szkół średnich, wodzący do­
tychczas rej w towarzystwie, ukonstytuują sie 
osobno, wtedy całe Towarzystwo jako całość 
dotychczasowa upadnie. Radziłbym jeszcze 
aby zarząd główny, uprzedzając zachcianki se­
paratystyczne narodowościowe,' utworzył z wła­
snego popędu sekcye nauczycieli ruskich. Tym 
bowiem sposobem odjąłby możność tworzenia 
wyłączności ruskiej a dałby sposobność omó­
wieniu potrzeb wyłącznie ruskich nauczycieli 
jeśli rzeczywiście potrzeby takie istnieją. Ze zaś

Tak rola rodzi, jak jest uprawiona!
Swój plan zatem wiedzie Małek w cało 

do końca, lecz u kresu drogi do zemsty 
s ta je -  k arę . Przy trupie ojca pada on pr

1 M ’ im ’  8 bole““'

Sprawiedliwyś Boże!
Dla ojcobójców Ty nie masz wolności.

Oto szkielet tragedyi obrany z tego wszy 
kiego, co bodaj czy nie stanowi jej piękno! 
i wartości; obrany z wielu charakteryst 
cznych epizodów, scen wzruszających. Z g 
stej dramatycznej siatki wyjęliśmy tylko m 
grubsze włókna, nie siląc 'się na dokład 
jej rozwinięcie. Najudatniejszy szkic pozosts 
by do „Maleka* w tym stosunku, w jaki 
pozostaje najlepsza reprodukcya fotograficz 
do olejnego oryginału. Główne wrażenie w 
wołuje tragedya Brzozowskiego nie mistrz 
wską budową, nie effektami scenicznemi 
pospolitem ich znaczeniu, nie zaletami kt 
rych się zwykła domagać teorya tragedyi 
Arystotelesa do Schillera, ale -  kolorute 
Przeniesienie widza w krainę dotąd na sc«. 
Obcą, w Sferę narodu prawdziwie' uieszcześ 
wego ale i prawdziwie zdrowego na 
przedstawienie kolizji uczuć o g ó ln o - lu S

rya sztuki wn 8ZCze8dlnie zajmujący. T<

W7 trlu^n„„i. • * gdyby armia jej pr 
nn • . Miała ocenić Maleka, dosięgnął 
g pocisk niejeden. Co do nas, ograniczył 
się tu na trzy główne uwagi.

T. Z.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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takow e is tn ieć  m u szą , w noszę  ze zachow ania 
się  ru sk ich  n auczycie li szk ó ł ś red n ich . Z au ­
w aży łem , że do po w sta jący ch  kó łek  nauczycieli 
szk ó ł śred n ich  zap isu je  się  b a rd zo  m ało  R usinów  
a  w je d n e m  w iększem  m ieśc ie  G aiicyi na  6 0  
b lisk o  nauczyc ie li sz k ó ł średn ich  n ie  zap isa ł 
się  do k ó łk a  an i je d e n  R usin  nauczycie l. T ak a  
se p a racy a  je s t  o g rom nie  u d e rza jącą , dow odzi 
ona  a lbo  in d o len cy i i ind y fe ren ty zm u  d la  
szk o ln ic tw a , a lb o  ta jn e j, sk ry te j, sza tań sk ie j 
n ien aw iśc i do w szelkiej jaw n e j o rg an izaey i i 
o tw a rte j dyskusy i z p rzeciw nik iem  a tern  s a ­
m em  nieczystych  zam iarów , bo  p rzek o n an ie  o 
czem ś dobrem  nie lęk a  się  dziennego  św ia tła  
i  s i łą  m o ra ln ą  w eźm ie gó rę  w cześn iej czy p ó ­
źn iej nad  n iem o ra ln y m  p rzec iw n ik iem .

KRONIKA,
Kraków d. 24  listopada. 

Rocznica koronacyi S tan is ław a  Augusta,
z łask i carowej K atarzyny ostatniego króla pol­
skiego, przypada ju tro , w dzień św. K atarzyny—  
i ju tro  także rocznica złożenia przezeń korony 
w ręce tej samej c a r y c y . . .  na wiązanie. Koronę 
otrzym ał pan Stanisław  (1 7 6 4 ) tak ie  w dzień 
im ienin K atarzyny za osobiste usługi od r. 1 755 , 
kiedy m łodą jeszcze była w ielką-księżną, —  za 
koronę złożoną po trzydziestu  jeden latach nę­
dznego królowania (1 7 9 5 ) zapłaciła hojnie soleni- 
zantka oczyszczeniem swego ulubieńca z długów, 
czterdzieści milionów złotych polskich w ynoszą­
cych i zabezpieczeniem jego przyszłego losu, je ­
go rodziny i domowników. Ja k  ze łzami podpi­
syw ał król we dwa dni po otrzym aniu listu  od 
carowej (23 -go  lipca 1792) ak t haniebnej kon- 
federacyi Targow ickiej, wśród najwyższego obu­
rzenia ludu który pod oknami zam ku warszaw­
skiego w ołał „król z d ra j ia ! "  —  tak ze łzam i 
dobiwszy targu  o koronę podpisywał w Grodnie 
ak t hauiebnej abdykacyi. Ukoiła jednak te łzy 
nikczem na nadzieja używania na tym świście i 
nikczem niejsza jeszcze obaw a: tam , że go ca­
ryca „za króla poczytywać nie będzie, jeżeli do 

konfederacyi nie p rzys tąp i"— tu , obawa złej doli, 
obawa, żeby nie brakło  na dobry obiad. Z je ­
dnej strony stracił on wszelkie zaufanie u naro­
du , który go już pogardliwie nazywał panem S ta­
nisławem ; z drugiej, zmarnowawszy miliony s tra ­
cił k redyt nawet u żydów do tyła, że na skrypt 
kró la mając dać pieniędzy, stawiali warunek, aby 
podpisyw ał nie Rex, ale Ryx, zbogaconyjego k a ­
m erdyner, więcej od króla zaufania mający.

Czterdzieści milionów długów królewskich przy­
ję ły  na  siebie n a  konwencyi 26-go stycznia
1797  r. trzy  mocarstwa, które wzięły udział w 
rozbiorze kraju , w teu sposób, że a/5 przyjęła 
na siebie Rosya, a/8 Prusy a l/5 A ustrya —  na 
utrzym anie zaś ezkróla przeznaczono dwieście ty ­
sięcy dukatów  roczn 'e.

Po dwóch latach pobytu w Grodnie, po śm ier­
ci K atarzyny, car Paw eł wezwał go do P eters­
burga , dotąd przybył 10-go m arca 1797 r. a 
gdzie po jedenastu  miesiącach, 12-go lutego
1 7 9 8  —  jak  mówi Lelewel —  „nędznego do­
konał żywota w dostatkach i w poniżeniu".

Siem ieński w skreślonym znakomitem swem 
piórem wstępie do dzieła ,  Ostatni rok iyc ia  
Stanisława Augusta" ,  o pobycie jego w P e ­
tersburgu  m ów i: „Ślepy los ofiarę swoją sp ro ­
wadził w to samo miejsce, gdzie ją  spo tkał n ie­
zasłużony tryumf, jakby  się chciał napastw ić jej 
upokorzeniem a ludziom dać sm utny przykład 
występnej próżności*, podejm ującej się rządzić 
narodem , choćby tytułom  faw oryta możniejszej 
sąsiadki. P rzerażający to obraz! Małoduszny s a ­
molub daje się włóczyć z gali na galę, z fety 
na fetę i jakby  poprzestając na zaszczycie sie­
dzenia między carem i carową, zapom ina o m i­
lionowym jęku  zdradzonego n a ro d u " . . .  „Czło­
wiek ten, żeby nie uchybić przyzwoitościom ety­
kiety, żeby utrzym ać się w atm osferze perfum o­
wanego salonu, zapom niał, że jes t sąd h istoryi, 
że są  powinności przywiązane do korony, nawet, 
gdy ta  zdartą  zostanie".

Wydział stow arzyszenia ku niesieniu po­
mocy ubogim uczniom szkół ludowych k ra ­
kowskich, nadsyła nam następujące spraw ozdanie: 

N a obecny rok szkolny rozdaj W ydział 323 
książek w artości 116 złr. w. a ., mianowicie 51 
w szkole I , 54  w szkole I I I ,  50 w szkole IV, 
80  w szkole VII, 29 w szkole V III, 29 w szko 
le X, 30 w szkole wydziałowej żeńskiej.

N astępnie sprawiono obuwie dla 402  dzieci 
t. j. dla 2 4 9  chłopców i dla 153 dziewcząt,
obdzielono zaś niemi w szkole I  26 dzieci, w 
szkole I I  20 dzieci, w szkole I I I  24 dzieci, w 
szkole IV  14 dzieci, w szkole V 20 dzieci, 
w szkole VI 6 dzieci, w szkole V II 94 dzieci,
w szkole V III  51 dzieci, w szkole IX 9 dzieci,
w szkole X 77 dzieci, w szkole wydziałowej
żeńskiej 22 dzieci, w szkole u św. Katarzyny 
n a  Kaźmierzu 39 dzieci.

Odzieży nie sprawiano wcale, gdyż nie pozwo­
liły  na to fundusze stowarzyszenie, ale ofiaro­
wane przez kilku dobroczyńców przenoszone su ­
knie rozdano pomiędzy najuboższą dziatwę.

Po odbyciu walnego zebrania w maju wpły­
nęły do kasy stowarzyszenia, oprócz datków człon­
ków zwyczajnych, za pośrednictwem N ajprzew ie- 
lebm ejszego X. Biskupa D unajewskiego dwie akcye 
zakładowe Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
m ysłu , tudzież za pośrednictwem X. kanonika 
Pelczara  z Paryża 50 złr. w. a ., następnie z 
kasy  miejskiej 200  z łr ., z kasy oszczędności 
2 0 0  z łr ., od N ajprzew . X. biskupa D unajewskie­
go 50  złr., od radcy dworu Łukasza Jakubo ­
wskiego 20  złr., od hr. K onstantego Przezdzie-

ckiego, p, Lucyny Rutkowskiej i p. Szancerowej 
po 10 z łr ., od p. A leksandra S tekerta z T ulu­
zy 3 z łr ., od p. Ludw ika Peszkowskiego 2 z łr., 
wreszcie od p . K aspra Molęckiego los węgierski 
czerwonego krzyża.

Imieniem W ydziału  sk łada tym  dobroczyńcom 
serdeczne podziękowanie i prosi Szanowną P u  
bliczność o łaskaw e względy dla Stowarzyszenia.

Kraków, d. 24 listopada 1 8 83 .
Dr Zoll.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w 
poniedziałek 26 go b. m. N a porządku dziennym 
najwięcej spraw tyczących się regulacyi kanałów 
i bruków ; rozszerzenie ulicy K oletek ; wybruko - 
wania głównej ścieżki na  cm entarzu i urządzenia 
kw ater tak , aby zyskać więcej miejsca na sta łe  
g ro b y ; założenia szkoły pływ ania, wogóle dwa­
dzieścia różnej treści wniosków.

Z U niw ersytetu. P . Ja n  Jakubow ski, rodem 
z Mokszyszowa w Gaiicyi, otrzym ał dziś na tu ­
tejszym uniw ersytecie stopień dra praw.

Pow ażna „Gazeta Narodowa" zmartwiona 
je s t polemiką pomiędzy „Gazetą K rakowską" a 
„Nową Reform ą" a przytaczajęc ostatnie słowa 
tej polemiki dodaje te  wyrazy płne sentym ental­
nego zam yślenia: „Prawdziwe to , ale —  sm u­
tn e " . Żałujemy bardzo, że nasze ostatnie słowa 
podrażniły tak  bardzo delikatne uczucie powałnej 
„Gazety Narodowej* przyzwyczajonej i używają­
cej zwykle tylko umiarkowanego tonu z dziedzi­
n y ... Taj tylko. Ale poważna „G azeta N arodo­
wa" zechce nam przyznać, że dostawszy na bruk 
krskowski odłam  tego elem entu, który kieedyś 
we Lwowie psu ł wszystko i wywracał do góry 
nogami —  z nią pospołu —  bronić się tu  mu­
simy i traktow ać go tak  jak  sobie zasłużył.

Dar. Cesarz udzielił ze swej pryw atnej szka­
tu ły  mieszkańcom miasteczka Załoźce, w powie­
cie brodzkim , którzy dotknięci zostali klęską g ra ­
dobicia, zapomogi w kwocie 1 0 0 0  z łr.

Listonosze galicyjscy wystosowali do Izby
deputow anych petycyę, w której dziękując za 
czasowy dodatek do pensyi, udzielony listonoszom 
Lwowa i K rakowa, proszą o wyjednanie o sta te ­
cznego uregulow ania pensyi i oznaczenia służby 
prowizorycznej dla listonoszów prowizorycznych 
na pół roku, a  na rok najwyżej.

Komisya m inisteryalna dla stow arzyszeń
(  Vereins- Comission) zezwoliła akcyjnem u banko­
wi hipotecznem u we Lwowie na urządzenie z a ­
k ładu zastawniczego, a  zarazem na zmianę s ta ­
tutów. Dalej zezwoliła na zmianę statutów  kasy 
oszczędności w Stanisławow ie.

Pow ołani zeszłego m iesiąca rekruci tych 
pułków, które rozlokowane są  w prowincyach o- 
knpowanych, odesłani będą z końcem przyszłego 
tygodnia do Bośni i H ercegowiny. Liczba tych 
rekrutów  wynosi 7 5 0 0 . W  pierwszej połowie 
g rudnia taki sam zostęp urlopników i rezerwi­
stów powróci z ziem okupowanych do demu.

Szalony zakład. Ktoś założył się, że w cią­
gu godziny wypali 24 cygar. Aby spełnić to p o ­
stanow ienie, związał oznaczoną ilość w cztery 
paczki i palił po sześć sztuk odrazu. Stawkę 
w ygrał, lecz wróciwszy do domu, zm uszany był 
do łóżka się położyć. Lekarze skonstatow ali za­
trucie nikotyną, zagrażające życiu. Wypadek za­
szedł w okolicach Bydgoszczy, a wiadomość o 
nim podają miejscowe czasopism a.

W Łodzi posiadającej aż dwie gazety niem ie­
ckie, m a nareszcie począć wychodzić pismo pol­
skie p. t . : „Dziennik Ł ódzki." P . Zdzisław  K u ­
łakow ski otrzym ał już na to koncessyę.

„Ruś* Aksakowa ma przestać wychodzić od 
początku przyszłego roku, czego je j serdecznie 
życzymy.

Panna Józefa Reszkówna daw ała w tych 
dniach cztery koncerta w Poznaniu , na  dochód 
teatru  poznańskiego i na cele dobroczynne. Przy 
czwartym występie żegnano serdecznie dobrą 
Polkę, znakom itą artystkę i obywatelkę, a  z g ro­
na mężczyzn zebranych w celu pożegnania zna­
komitej a rtystk i na deskach teatralnych , w ystąpił 
p. Maksymilian Mielżyński i w pięknej przem o­
wie podziękował artystce za przybycie, ofiarując 
jej od W ielkopolski wieniec, jako hołd  dla sztu­
ki, album  z nazwiskami tycb, co artystkę  go­
ścinnie podejmowali i brylant jako symbol łez , i 
tych które p. R. o tarła, śpiewając na cel dobro­
czynny dla ubóstw a, i tycb, jakie wydobyła z 
niejednego oka, gdy je  swą pieśnią rozczulała.

W uniw ersytecie  w arszaw skim  ogólna l i ­
czba studentów  na  rok bieżący akadem icki wy­
nosi 1 ,211 . Na wydziale filologicznym ; na pier­
wszym kursie 16, na drugim 10, na trzecim  7, 
na  czw artym  6 , razem 3 9 ; na wydziale mate 
m atyczuym : na pierwszym kursie 82 , na  drugim 
19, na trzeciw 37 , na czwartym 18, razem 151; 
na wydziale prawnym : na piewszym kursie 150, 
na drugim 151, na trzecim 9 7 , na czwartym 
68 , razem 431; na wydziale lekarskim : na pier­
wszym kursie 2 0 4 , na drugim 1 0 4 , na  trzecim 
1 0 8 , na czwartym 85 , na piątym 79 , razem 
590 . Prócz tego uczęszczało na wykłady wol­
nych słuchaczy 12 i farmacentów 1 0 7 ; ogólna 
więc liczba słuchaczy je s t  1 ,3 3 0 .

W Akademii Mickiewicza w Bolonii rozpo­
częły się wykłady języka i lite ra tn ry  polskiej i 
rosyjskiej. W ykładów  podjął się znakom ity autor 
Lirenki Teofil Lenartowicz, a prócz tego przy­
rzekła razem z nim udział p . Malwina Ogonow­
ska, k tó ra  już w ykładała język polski w Bolonii. 
Na słuchaczów w ykładu języka polskiego i ro­
syjskiego zapisało się wielu oficerów arm ii wło­
skiej.

W rocznicę śm ierci lorda Dudleya S tu arta
odbyło się w Londynie dnia 17 b. m. posiedze­
nie Tow arzystw a historycznego pod przew odni- j 
ctwem prezesa, m ajora Sznlczewskiego. Ja k  w !

zeszłych latach, tak i w obecnym, czcigodny prs- 
zes przedstawił zebranym obraz dzisiejszego sta­
nu Ojczyzny, oraz całego politycznego świata, 
kładąc głównie przycisk na nieustające prześla­
dowanie wiary katolickiej, zwłaszcza Unitów, i 
języka polskiego pod zaborem rosyjskim. Oddał 
przytem hołd pamięci wielkiego rzecznika spra­
wy naszej w Anglii, którego przewidzenia i prze­
strogi, przed pięćdziesięciu laty wygłaszane, do­
tąd nie zoBtały bynajmniej uchylone, ale owszem 
okazują, jak bystry ten umysł i serce gorące 
umiały przyszłość odgadnąć i ostrzegać kraj swój 
przed grożącem niebezpieczeństwem. W końcu 
szan. mówca złożył cześć pamięci lorda Harrowby, 
szwagra lorda Dudleya Stuarta i jego następcy 
w przewodnictwie angielskiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół Polski. Śmierć ich obydwóch, w odstę­
pie lat dwudziestu kilku, zaszła w miesiącu li­
stopadzie i dla tego to obie te rocznice razem 
obchodzone bywają.

Pochodzenie i nazw a k raw ata  sięgają od­
ległych czasów. W roku 1660-ym regiment kroa- 
tów zabłąkał się do Paryża i stołeczni mieszkań­
cy ku wielkiemu zdziwieniu spostrzegli, iż przy­
bysze obwiązują sobie szyję wązką chustką, po­
zwalając jej końcom igrać luźnie na piersiach. 
Nowość powszechnie się podobała i niebawem 
paryżanie jęli naśladować zwyczaj cudzoziemców, 
nazywając ową chustkę— la croate, zkąd urosła 
nazwa cravate dziś powszechnie używana, a od 
której w prostej linii pochodzi utarty w naszym 
języku wyraz — krawat.

S traż  policyjna p rz y trz y m a ła : Fusieckiego 
Stanisława praktykanta jubilerskiego za namówie­
nie Władysława Ziembowskiego, terminatora bron- 
zowniczego do oblania witryolejem osoby prze­
chodzącej ulicą; Chochlewskiego Kazimierza i 
Modzelewskiego Juliana za oszustwo; Mazura 
Bronisława za awantury; Niemczyku Rajmunda 
za podejrzenie kradzieży; pięć osób za pijań­
stwo, trzynaście za żebranie.

Wiadomości urzędowo. Cesarz postanowie­
niem z dnia 17  listopada b. r. nadał dyrekto­
rowi urzędów pomocniczych przy berneńskim 
wyższym sądzie krajowym Ignacemu Gabeson, z 
powodu przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
w uznaniu jego długoletniej, wiernej i skutecz­
nej działalności służbowej, złoty krzyż zasługi 
z koroną. Minister i kierownik ministerstwa spra­
wiedliwości, przychylając się do prośby o za­
mianę miejsc służbowych, mianowsł adjunkta 
sądowego, Wilhelma 8eidla, adjunktem sądu 
powiatowego w Ropczycach, a adjunkta sądo­
wego w Tuchowie, Jakóba Rabinowicza, adjun­
ktem sądowym w Tarnowie i pozwolił adjun- 
ktowi sądu powiatowego w Ropczycach, Pawło­
wi Misiągiewiczowi, przenieść się na własną pro­
śbę do Tuchowa.

T  B  A  T B  K B A K O W S K Ł

Repertoar.
W niedzielę 25 listopada: „Krakowiacy i Gó­

rale" Kamińskiego.
Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukieunioach) otwarte 
od godziny 11 do 4 po południu za opłatę.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otvnrta codziennie od godz. 
Hej do io j,  prócz poniedziałku.— Watęp w niedzielę 
16 c., w dnie powszednie 80 centów.

Zbiory ks. Czartoryskioh zwiedzać można we wtorki, 
czwartki i soboty od godz, 10 do 12 w południe.

Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium map;*) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz uiedziel, świ _t. i feryj nniwersyt.

Muzeum Teohnlozno-przemyałowo w gmachu OO. 
Franciszkanów, otwarte codaienni.) od g. 10—6oj,— 
Wstęp 20 c. od osoby. W niedzielo i Święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbiec I groby królewskie w katedrzo na W a­
welu zwiedzać możua codziennie o godz. 10 zrnna; 
w niedziele i święta po Sumie.

Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce,
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
X. Przeora.

Kalendarzyk. Jutro: Niedziela 2 8 - m a  po
! Świątkach. Św . Katarzyny panny. W  ponie­

działek: Św. Piotra , Aleksandra i Konrada. 
W e w torek : Sm. Waleryana biskupa męcz. 
W e środę: Sw. Rufina i Grzegorza papieża.

A rtykuły w dziale „Nadesłane* nie po­
chodzę od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .
P o w a ż n e  g ł o s y .

„Altenfelden. — Wielmożny Panie! Upra­
szam najuprzejmiej o przysłanie mi Pańskich 
t.  z. „Szwajcarskich pigułek" wypróbowanych 
w uporczywej obstrukcji. Frz. Grilli, lekarz 
miejski."

„Robiłem różnorodne doświadczenia z Pań- 
skiemi „Szwajcarskiemi pigułkami* i konsta­
tuję z przyjemnością, że są w poszczególnych 
wypadkach nader skuteczne. Dornbacb pod 
Wiedniem, Dr Engelbert Felder, lekarz gmin­
ny i domowy ks. Schwarzenberg*.

„Wielmożnżny Panie! Robiłem doświadcze­
nia z Pańskiemi pigułkami a skuteczność ich 
okazała się znakomitą etc. — Z poważaniem 
F. Weber, prakt. lekarz. Uzeneich, p. St. Mar­
tin*.

„Hdllau p. Cilli. —  Wielmożny Panie ! Zu­
pełnie zadowolony ze skutku przysłanych mi

pigułek, upraszam i t. d. Uniżony sługa. Fr. 
Kuluc, lekarz prakt. —  Do Pana Ryszarda 
Brandta, aptekarza, Zurych, Szwajcarya".

Pudełko w aptekach kosztuje 70 ct. 318 1-

N A D E S Ł A N E .
Z dziedziny sztuki, mechaniki przem ysłu nie m o­

żna wykazać żadnego przedm iotu, k tó ryby  się lepiej 
kwalifikował na podarek na „Gwiazdkę" —  j a k  po­
wszechnie znane i uznane Hellera przedmioty z mu- 

które na wszystkich wystawach, a ostatecznie 
w Melbourne 1881 r. i w Zurychu 1883 r. pierwszemi 
nagrodami odznaczone zostały.

Nie masz stosunków nawet nader delikatnej na­
tury, gdzieby Hellera Przedmioty z muzyką nie oka 
zały się  najstosowniejszym w całym tego słowa zna­
czeniu p o d a r u n k i e m  na „Gwiazdkę." Tam, gdzie 
przedmioty wartościowe, lub przeznaczone do użytku  
mogłyby zadrasnąć poczucie delikatności — najstó- 
sowniejsze są Przedmioty z muzyką Ba! — nawet 
całemu światu są one pożądane; bo i któż na tym 
padole nie ma chwil samotnych, w których ogarnia 
ozłowieka jakaś tęsknota lub zgoryczenie; i kom uż 
by w takich chwilach muzyka — ta uniwersalna mowa 
wszystkich serc, nie była pocieszycielką i nieskracała 
czasu?! —- Przedmioty grające usilnie się zaleca oso­
bom, które wskutek swego stanowiska, choroby, osie­
rocenia i t. p. skazane są na samotność, a to tern 
bardziej, że repertoar w tychże ułożony przez fabry­
kanta jest bardzo doborowy. Najpopularniejsze i naj­
lepsze melodye z dawniejszych i najnowszych operetek, 
najnowsze kompozycye do tańca, najulubieńsze pieśni 
najwybitniejszych kompozytorów wykonyw ają pozy­
tywki Hellera całkiem poprawnie.

W interesie pp. ouklerników, w łaścicieli restau- 
raOyj, Hoteli itp. leży, zaopatrzyć się w takie pozy­
tywki, gdyż one są jedyną  a pewną siłą przyciągającą 
gości. Jak nas z wielu stron  zapew niają, dochody 
takich zakładów podwoiły Się ; dlatego panom gospo­
darzom i właśoloielom różnych handlowych zakładów,
którzy jeszcze nie zaopatrzyli się w te pozytyw ki — 
zalecamy usilnie niezwłoczne nabycie tej jedynej a 
nlezawodniej siły przyciągającej a to tem bardziej, 
że na życzenie udziela się wszelkich ułatw ień w źa- 
płacie. Wielebnym Duchownym, którzy ze w zględu na 
swój stan, lub z powodu odległości nie mogą znajdo­
wać się na koncertach i t. p.. zupełnie zastąpi pozy­
tywka brak tej przyjemności.

Niemałą zachętą do zakupna powinna być wiado­
mość, że na ten sezon zimowy przeznaczono premie, 
liczące 100 najlepszych pozytyw ek w wartości 20,000 
franków, zwłaszcza, że każdy kupujący: naw et na j­
mniejszą pozytywkę może się stać posiadaczem w iel­
kiego d z ie ła ; przy zakupnie za 25 franków  otrzy­
muje się kw it na premię. Obficie illustrow any cennik 
wraz z planem przesyła się n a  żądanie franco.

Polecamy każdemu w celu nabycia małej nawet 
pozytywki udawać się zawsze wprost do fabryk i: 
J. H. HELLERA W Bernie (Szwajcarya); tak ie  nigdzie 
oprócz w Nicei nie posiadają składu, a  częstokroć 
sprzedawane bywają pozytywki pod firmą H ellera, 
chooiaż z fabryki tej nie pochodzą. W szystkie praw ­
dziwe pozytywki opatrzone są firmą fabryki J. H Heller, 
(który jest także dostawcą praw ie w szystkich Dworów 
Panujących), na  co należy zawsze zwracać uwagę.

N A D E S Ł A N E .
Dotyehczasowem usilnem dążeniem było wy­

naleźć taki środek, któryby wprost działając 
na nagniotek i niszcząc go nie oddziaływał 
szkodliwie na skórę i bólu nie sprawiał.

Środek taki jnż wynaleziono, jest nim S. 
Radlauera środek z Rothe Apotheke w Po­
znaniu. Środek ten niszczy najdokładniej na­
gniotki, jakoteż i zgrubiałą skórę bez bólu. 
Środek ten nie szkodzi bieliznie i przy użyciu 
go zbyteoznemi są wszelkie opaski. — Flakon 
z pędzelkiem 5 0  centów.

N A D E S Ł A N E .
Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się 

w dzisiejszym numerze naszego pisma ogło­
szenie względem leku, wynalezionego przez 
słynnego lekarza włosów Dra Pinkasa, a zwa­
nego „Roborantium" (włos tworząca eseneya), 
który przy wypadaniu włosów, łysinie, braku 
porostu brody i siwieniu włosów nie do uwie­
rzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
uiedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy 
jesteśmy od zamiaru sypania pochwał temu 
lekowi, na jakie zasługuje, lecz zwracamy 
uwagę Szan. Czytelników na to ogłoszenie i 
zalecamy próbę z tym lekiem. W  razie nie- 
skutkowania obowiązuje się ogłaszający zwrócić 
pieniądze bez oporu.

N A D E S Ł A N E .
5 9 -te  odszczególnienie za niemiecki ś ro ­

dek leczniczy, p rzy zn an e  p rzez  m ięd zy n a ro ­
dow ą lekarską i sa n ita rn ą  w ystaw ę w L o n d y n ie , 
otrzymał J a n  H off, w łaśc ic ie l jedynego  n ie ­
m ieck iego  słodowego browaru. W  ju ry  za ­
s iad a li z N iem iec  b e rliń sk ie  pow ag i, p ro fe so ­
rowie Dr V irchow , D r F re r ic h s , D r von L a n -  
genbeck, Dr Oskar L ieb re icb . L ekarsk ie  po ­
wagi Europy p o chw aliły  szczegó ln ie j d e lik a tn y  
smak wyciągu słodowego J a n a  H ofla , k tó ry  to  
przetwór jest jedynym w sw oim  ro d za ju . J a n  
Hoff zdobył sobie przez  to m ed a l n ag ro d y . 
Skład fabryczny J a n a  Hoffu n a  A u s tro -W ę g ry  
znajduje się w W ied n iu  I. B rń u n e rs tra s se  8.

1577 6 - 28 .

Przegląd polityczny.
Niemiecki następca tronu wylądował szczę­

śliwie w Walencyi a właściwie w porcie  Grao. 
Wysiadłszy na ląd, powitanym zo s ta ł przez 
prefekta i władze cywilne. Dwanaście wieśnia­
czek w stroju narodowym p o d ało  cesarzewi- 
czowi kwiaty i owoce, które tenże  p rz y ją ł z 
podziękowaniem. Następnie wsiadł do czeka­
jącego nań pojazdu i udał się  do głównej 
promenady W alencyi, Alameda, gdzie o to ­
czony naczelnikami władz, odbył przegląd u- 
stawionego tam wojska. Wyraziwszy dowódzcy 
wojsk swe zadowolenie, wsiadł cesąrzewicz 
ponownie do powozu i udał się do pałacu
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jenerał-kapitana, gdzie było krótkie przyjęcie.
W czasie całej podróży od portu do pałacu 
niezliczone tłum y zapełniały wszystkie ulice. 
Po przyjęciu w pałacu, objeżdżał cesarzewicz 
miasto i przypatrywał się różnym wspaniałym 
gmachom. Wieczorem odbyło się galowe przed­
stawienie w teatrze, poprzedzone obiadem u 
jenerał-kapitana, któremu król Alfons przy­
słał część swej dworskiej kuchni. Nocnym po­
ciągiem udał się cesarzewicz w dalszą podróż 
do Madrytu, gdzie stanął 23 b. m.

Program  uroczystości przygotowanych przez 
rząd hiszpański na cześć swego gościa jest 
następujący: Dnia 24 odbędzie się rewia woj­
skowa, na która ściągnięto do stolicy 22 ba­
taliony. Po rewii danym będzie w pałacu 
królewskim wielki bankiet; dnia następnego 
odbedzie sie walka byków; 26-go zwiedzenie 
wystawy, potem capstrzyk, 2 7 -go wycieczka 
do Toledo, 28-go jako w dniu urodzin króla, 
olfiad w kole rodzinnem i k o n cert; 29 go 
polowanie w okolicy Madrytu, w miejscowo­
ści Cassa-Campo, a po powrocie obiad w po­
selstwie niemieckiem, d. 30 bal dworski w 
pałacu królewskim, dnia 1, 2 i 3 grudnia 
znowu wycieczki w sąsiednie okolice.

P . Martens, profesor prawa międzynarodo­
wego na uniwersytecie petersburskim, wydał 
obszerne dzieło o traktatach pomiędzy Rosyą 
a Austryą zawartych, które miało udowodnić, 
że pomiędzy interesami istnieje najzupełniejsza 
sprzeczność. Obecnie pojawił się dalszy ciąg tego 
dzieła o rosyjsko-pruskich traktatach, w któ­
rym p. Martens stara się wykazać, że pomię­
dzy obu temi państwami istnieje solidarność 
interesów, która musi być podstawą silnego 
politycznego przymierza. Dzieło to zwróciło 
na siebie uwagę zagranicznej prasy, ze wzglę­
du zwłaszcza, że wydane zostało staraniem i 
kosztem rosyjskiego rządu.

Półurzedowy .Journal de St. Petersbourg“ 
roztrząsa takowe i konstatuje, że niemieckie 
cesarstwo pod egidą Prus nie sprzeciwia się 
tradycjom , które wynikają z historycznej mi- 
syi obu państw. Między aliansami zajmuje Ro- 
sya ze v zgledu na swą przeszłość zbyt ważne 
miejsce, iżby mogła być w przyszłości pomi­

niętą. Kierownicy polityki dwóch tych państw 
nie zechcą zapewne wziąć na siebie tej cięż­
kiej odpowiedzialności, iżby mieli krzewić nie­
nawiść i uczucie zemsty pomiędzy ludami 
dwóch państw sąsiednich.

.B erliner T agblatt11 pisze, z powodu naj­
nowszego artykułu pokojowego .Jo u rn a l de 
St. Petersb .“ co następuje: .N adm iar demon- 
stracyj pokojowych ze strony prasy, odkąd 
wyszło na jaw życzenie zaciągnięcia nowej po­
życzki, jest tak wielki, że prawie wątpić przy­
chodzi o trwałości intencyj pokojowych. „Nat. 
Z tg“ przypomina, że w Berlinie uznawano 
zawsze niemiecko-rosyjską solidarność, gdy 
tymczasem rosyjscy mężowie stanu i publi­
cyści pierwsi zakwestyonowali s - a  solidarność
i propagowali zemstę za trak tat berliński. Obe­
cnie przychodzą w Petersburgu do przekona­
nia, że potrzeba koniecznie zapobiedz szerze­
niu nienawiści i uczuć zemsty przeciw Niem­
com. .Germania* pisze: Rosya niejednokro­
tnie traktowała protestanckie Prusy jakby swo­
jego lennika. Obecnie Niemcy nie ścierpia u- 
trzymywania nadal podobnych tradycyjnych 
stosunków.

Jak widać z tych dziennikarskich głosów 
rosyjskie uwagi nie zostały przyjęte zbyt przy­
chylnie przez opinię publiczną w Niemczech.

Wicekról egipski wyprawił przed kilku mie­
siącami czwarty oddział wojska pod dowódz­
twem Anglika Hicks baszy, przeciwko fałszy­
wemu prorokowi Makdiemu, który w górnym 
Egipcie i Sudanie potrafił zgromadzić sfana 
tyzowanych Arabów, których podburzał prze­
ciwko reformatorskim dążeniom egipskiego 
rządu. Długi czas nie było żadnej wiadomo­
ści' o losach tej armii, a nawet rozeszła się 
raz pogłoska o walnej bitwie stoczonej z 
Makdim, w której ten ostatni miał być na 
głowę pobity. Ostatnie jednak doniesienia 
stwierdziły wprost przeciwny wynik wyprawy.

Wojska Hicks baszy zostały napadnięte przez 
bandy Makdiego pod Elobued i pobite zu­
pełnie po trzydniowej walce. Następstwa tej 
klęski dotykają nie tyle Tewfika ile A ngli­
ków, który zamierzali usadowić się nad Czer- 
wonem morzem i dostać się tam tędy w głab

Afryki, aby módz skutecznie walczyć z fran­
cuskim handlem, który z Algieru i Senegambii 
coraz głębiej swój wpływ rozpościerał.

Prawdopodobnie wojska angielskie nie ustą­
pią ebecn.e tak prędko z Egiptu. .S tandard '11 
podnosi nawet myśl zupełnego podbicia Su­
danu. __________

Do ,,Kólnische Ztg* donoszą, że nota chiń­
ska którą doręczono w Pekinie przedstawi­
cielom państw "zagranicznych, tudzież tym u- 
rzedom zagranicznym, przy których są uwie­
rzytelnieni reprezentanci Chin, zredagowaną 
jest w tonie stanowczym. Aprobuje ona n a j­
zupełniej zachowanie się ambasadora chiń­
skiego wobec rządu francuskiego i oświadcza, 
że Chiny nie odstąpią ani na krok od swoich 
pretensyj. Nota uważa wojnę za nieuniknioną 
i składa odpowiedzialność za nią na Francyę. 
,K óln. Ztg* pisze, że gdyby Prancya nie u- 
śtapiła, należałoby się przygotować na cię­
żkie i nieobliczone w następstwa zawikłania. 
Zapowiedziane w Izbie francuskiej rozprawy 
nad sprawą tonkińską rozjaśnią niezawo­
dnie sytuację.

Te d  J M ;  M o ¥ s t iE i" .
P eszt 24 listop. Nad projektem do ustawy 

o małżeństwach mieszanych, przystąpiono do 
rozpraw w drugtem czytaniu. — Przyjęto za­
razem wniosek Irany’ego wzywający rząd, aby 
przedłożył wniosek do ustawy o ślubach cy­
wilnych obowiązkowych.

OstryilOB (Gran) 24 listopada. Z oskarżo­
nych o rozruchy 24 wieśniaków, uwolniono 
sześciu, resztę skazano na kikomiesięczny a-

r0 Paryż 24 listopada. Izba przyjęła mimo 
opozycyi ministra sprawiedliwości poprawkę 
radykalnego Roche w sprawie zredukowania 
pensyi arcybiskupa paryskiego z 45.000 na 
15.000 franków i w sprawie zniesienia sty- 
pendyów seminaryum.

Paryż 25 listopada. „Tem ps“ donosi, że 
niejaki Soulier, Francuz, zorganizował w Su­
danie bandę Mahdiego, którego zaufanie 
miał pozyskać, i bandą tą  dowodzi.

M adryt 24 listopada. Następca tronu nie­
mieckiego przybył tu. Z dworca kolei poje­
chał wraz z królem w otwartym powozie do 
pałacu, wśród ent.uzyastycznych okrzyków lu ­
dności.

Madryt 24 listopada. Następca tronu nie­
mieckiego przyjmował konsula'niem ieckiego i 
wielu poddanych Niemiec. Król i następca 
tronu w mundurze ułanów ze złotem runem 
odbyli przejażdżkę po mieście w otwartym 
powozie witani przez lud z zapałem. Kilka 
domów przyozdobiono chorągwiami, między 
któremi widać było kilka o barwach niemiec­
kich.

Londyn 24 listopada. Rząd angielski po­
stanowił — jak donosi .Tim es* — że ar­
mia angielska, zostająca pod rozkazami jene­
rała Wood, nie uda się do Sudanu.

.D aily  News* donoszą: Armia angielska 
w Egypcie nie zostanie zwiększoną, chociażby 
następstwa klęski Hiksa groźnemi się wyda­
wały.

Londyn 24 listopada. Biuro Reutera donosi, 
że rząd chiński rozpoczął przygotowania wo­
jenne przeciw Francyi.

Londyn 24 listopada. Z Kairu donoszą: 
Khedyw wydał rozkaz ewakuowauia okolic 
modrego i białego Nilu i skoncentrowania 
wszystkich sił w Chartum.

Kair 24 listopada. Z wyjątkiem jednego 
oddziału, zniesioną została cała armia Hiksa 
baszy Oficerowie europejscy polegliChartum jest 
zagrożone. Pełnomocnik austryackiego kon­
sula jeneralnego w Kairze stara się w poro­
zumieniu z konsulem francuskim, aby dla o- 
calenia Europejczyków w Chartum, tudzież 
konsulów i misjonarzy, wysłano tam okręt 
Nilem.

Luzanna 24 listopada. Parowiec Cygne 
zderzył się między Eviana-Quety z parowcem 
Rhone, który wskutek tego się wywrócił. U - 
ratowano kapitana, trzech majtków, trzech 
podróżnych i około 20 podróżnych utonęło.

Wydawca i Odpowiedzialny Redaktor:
E m i l  S z w a rc .

O G Ł O S Z E N I A .

P. T.
Przez długoletnie doświadczenie w mej praktyce sprzedaży 

a z y n  d o  s z y c i a ,  mając zawsze najlepsze w y r o b y  
na składzie, pozyskałem sobie ogólne zaufanie P. T. Publiczności, które 
starać się będę nadal utrzymać. Pomiędzy tysiącam i, którzy odemuie 
maszyny do szycia familijne, jak  i dla użytku rzemieślników zakupili, 
nie znajdzie się pewnie nikt, coby nie był ze mnie zadowolony.

W ri« = > » Ł l« sc5 lŁ l w y r ó b ,  który obecMie ma bezsprzecznie 
wielkie zalety, wyparł zupełnie przestarzałe tak zwane „Amerykańskie 
oryginalne Hiugera* maszyny do szycia, a o prawdziwości mego twier­
dzenia każdy, nawet nieznawca, przekonać się może.

Przy kupnie maszyny udzielam wszelkich możliwych ułatwień; 

udzillam r a b r e8,?C*'le P°  ^  4 ; p r z y  ),łaoeniu gotÓwk? od>,owied,'i

Używane maszymy przyjmuję w zapłacie i daję zupełną gwarancyę.
W Krakowie nauka, oraz przesyłka na prowincje do pierwszej 

stacyi kolejowej załatwia się bezpłatnie. 1640 2-?
A najgłębszem uszanowaniem

Telesfor ionas.
, Kr»ków; ulica Ś w. Jana, Nr. ó. 

ow ad główny Maszyn do szycia Phoenix na całą Galicyę.

Potrzebna je s t  zaraz panna 
uzdolniona w kraw ieczyźnie, 
a szczególnie w robocie s ta ­

ników i um iejąca po niem iecku 
Ulica św. Jana Nr. 5.

M. Lenert,

p o z y c z k T
na hipotekę drugorzędną

zaciągnąć możua za pośrednictwem 
kantoru pod firmą Józef Rapoport, 
w K rakow ie. Rynek 43, pod bardzo 
korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
kapitalistów mających zamiar lokowa- 
nia kapitałów ua drugie hipoteki przyj­
muje się bez p reten sy i. 1592 19-20

XXXXXX8XXXXXX

wygrywa s ię , jeżeli się posługiwać 
zechcemy pewną pomocą matemąty 
czną pana profesora Rudolfa O rlice, 
sławnego literata matematyki w We- 
stend-Berlin. Wskutek w y g r a n e g o  
tern a  polepszyłem sobie moją Iredną 
egzystencye. 1656 2

RE1CHENBACH. Ant. Paud. 
(Prawdozgodność potwierdza D. R.) 
Tylko z zaufaniem udawać się na­

leży do prof. Rud. Orlice, matematyka 
w W estend - B rliu , który bliższych 
udzieli bezpłatnie objaśnień. D R-
k * k k k * i k k k * k k

Nieprzemakalne pakłaki i suknie pakłakowe
z iiajleiiszej styryjskiej w ełn y  owczej, w kolorze brunatnym, szarym, czarnym

lnl) naturalnym:
Lekki płaszez deszczowy z k a p tu re m ....................................złr. 7•—

myśliwski lub podróżny . . 
cesarski

10-50 
12 - — - 

16 do 32 
10 , 20
20 „ 30 
10 , 20

Gruby mężykow ciepło podszyty .  .......................
Stryryjskie sakko, jubka . . . .  ............................
Całe ubranie m ę z k ie ........................... ; ; ...........................
Ż akiet dam ski lub paletot  ............................

N ieprzem akalne k ap elusze pakłakow e
meskie, damskie, lub dla d z i e c i ........................................ złr- 2-50 do 4.—

Wszelkie gatunki nieprzemakalnych pakłaków fabrycznych i chłopskich, 
modnych materyj pakłakowych na metry, lub w dowolnych sukniach, p ię ­
k n i e  i t r w a l e  zrobionych, wysyła p u n k t u a l n i e  za zaliczką należytości 
handel sukna

1626 7-8 J a n  G - t t n z t > e r g
w Gracu w Styryi.

Śliwki i P n i i ł a  j
praw dz iw e  tu r e c k i e  św ieże  ♦

nadeszły do handlu pod firm ą: i i

H. KRETSCHMER
w  Krakowie,

r ó g  R y n k u  i u l .  S z e w s k i e j  L .  2  
  1612 10-12

\ BRYNDZA ŚflEŻA
X  w najlepszym  gatunku.
♦  Zamówienia zamiejscowe wysy- ♦  
X  łają się pocztą odwrotną. %

* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Dobre Książki po Zniżonych Cenach
nabyć tnożna tylko przez księgarnię

HALNI & GOLDNIANN
W l e u ,  S t a d t ,  B a b e n b ) r g e r a t r a u e  I f f r .  X .

Jedynie prawdziwym jesttylko a p t e k a r z a  I 
R a d l a u e r ’a  s p e o y a l n y  ś r o d e k  na od 
gniotki, zgrubiałą skórę i brodawki; i

w tysiącach wypadków dośw ia d czo n y  
i za s k u t e c z n y  u z n a n y  usuwa w na)- \ 
krótszym czasie bez bólu r a d y k a l n i e  ! 
p rz e z  samo tylko p ę d z lo w a n ie .  — Puds- ! 
teczko z fiaszeczką i pędzelkiem 50 <it. 

2 .) R a d l a u e r ' a  n a js ły n u ie j  znana i uznana i 
e s s e n o y a  j o d ł o w a  do d e s j n f e k c y i ,  o d ś w i e ­
ż e n i a  i o z o n i z o w a n i a  p o w i e t r z a  w pokoju. 
Z a le c o n a  przez profesorów uniwersytetu D r  
Reclama w L ip s k u ,  tajnego nadrądcę sani­
tarnego p ro f . Dr v. Nussbauin i prof. D r 
v. Gietl w M n ich o w ie , p ro t .  D r  v. K o lc itań - 
skiego i radcę sanitarnego Dr Niemeyera, 
prezesa b e rliń s k ie g o  Towarzystwa hygiefii- 
cznego: jako n a j l e p s z e  i n a j w y b o r n i e j s z e  
p e r f u m y  p oko jow e -  Nic powinno b ra k o w a ć  
te j  prawdziwej R a d l a u e r ' a  E s s e rc y i  Jodłowej
dla jej nadzwyczajnych własności desinfek- !
cyjuyćh, jakotei dla n a d e r  p r z y j e m n e g o ,  
n e r w y  w z m a o n i a j ą o e g o  z a p a c h u  l e ś n e g o  - -  
w żadnym pokoju m i e s z k a l n y m  i d z i e c i ę ­
cy m ,  jakoteż i w p o k o ju  c h o r y c h .  Flaszka 
70 et.; Rozpylacz 1 złr. — Przed bezsku­

tecznemu naśladowaniami ostrzega sięlj I 
Jfigp- Prawdziwa tylko z marką ochrod,-

ua: „1 . drzewko jodłowe* R a d la u e r '8  R o th e  
A p o t h r k e  in P o s e n -  ' ś i v  SKŁAD w Kra­
kowie w aptece p- Wiktora Rcdyka pod 
Barankiem*. 1627 4 6

ZAJMUJĄCA LEKTURA: 
Blumauer'a kompletne dzieła z kom. ilustr. 

a tomy (2-70 złr.) 1-40. Raimuilda kompl. 
dzieła, 6 tomów 1-3!) złr. Cervantes „Leben 
u. Tateu Don Quixote’s* ze 100 ilustr. r tomy 
(6 złr.) 2' 0 złr. „Eulenspiegel* z 100 ilustj. 
(1‘80 złr.) 90 ct. Ś ch lbge l  „Wiener Blut u. 
W iener Luft*, wesoła wiedeńska historya 
2 duże tomy 3 złr. T a n n h a u s e r  in Rom v. 
Griesbach 120  złr. B ib l io tek a  Kuri08Ów, 
zawierająca „Uriefe eines Frauenzimmers*, 
„Nachtwachen* itd. 5 tomów eleg. opraw. 
(8 złr.) 2-80 złr. Zola „Der Todtschlager ‘ 
2 tomy 1 złr. Memoiren eines jungen Grie- 
Chin, Geheimnisse u. Nachtseiten des Hof- 
lebens 2 tomy 90 ct. Memoiren eines Ehe- 
h e r rn  u. d. Muud der Madame, 2 romanse 
Belot’a 2-90 złr. Klesheim’a  , Schwarzblattl 
auf Wanderschaft* (z-40 złr.) 80 ct. W inter-  
feld i Blum enthai  zajmująca biblioteka, 60 
kom. bistoryj w 9 tomach (6 złr.) 2'70 złr. 
Kalisch a  wesołe dzieła illustr. 5 zeszytów  
l -óO złr. Ldffler  „Criminalgeschichteu u. 
Justizmorde* (bardzo zajmujące) 3 tomy 
(6 złr.) 2'60 złr.

DLA RĘKODZIELNIKÓW:
Der Mobeltischler  fiir d. biirgl, Wohukaus, 

kilkaset rysunków m e b l i  na 36 wielk. ta­
blicach, 1876 (5.40 złr.) 2 80 złr. D ie Thon 
w a a r e n - I n d u s t r i e  zbiór wzorów z kilkuset 
przemysł, wydań na 25 wielk. tablicach v. 
Riedling- 1879 (5M0 złr.) 2 40 złr. Die Wa 
genfab r ik  tion z kilkuset rysunkami na -O 
wielk. tabl. pouczajaca książka p. Rausch’a 
1877 (5-40 złr.) :.'8Ó. Die moderne S chuh-  
f a b r ik a t io n  v, S c h n e id e r  z 167 rysunkami 
1887 (5.40 złr.) 2-40 złr. Die Metalldekori-  
rung  z 23 rysun, p. G ra e g e ra  1874 (2-40 złr.) 
1*20 złr. F r a n k e ’8 vollst, B aukuns t ,  dzieło 
pouczające praktycznego, taniego i dobrego 
budowania z 200 rysunkami (3 złr.) 1'30 złr.
Menzel & S c h w a t lo  „Der prrkt. Maurer*, 
około 1000 rysun. 1874 (6-60 złr.) 3 złr.

DLA GOSPODARZY W IEJSKICH: 
„Die Hlihner und Geflugelhof ais Nutzen 

u. Zierde* v. Oettel z 43 rys. 1 '74 (3 złr.) 
Lbbe’s vollst. H andlexikon

gesaint. L a n d w i r th s c h a f t  u. d. einschlavi,„en 
W issenschaft, 2 duże tomy 1878 eleg. opraw 
(12 złr.) tylko 4 '5 0  złr. Wredow '8  vollst" 
G a r ten b u ch  fiir Gemiise, Obst u. Blumen" 
l 88! ' ! * 11-) !•«>• H dger  ,b i e  landwirtschaft 
BllOhfuhrung ' 1872, (6 -6 0  złr.) 2 złr. „Deut­
sche G a r te n k u n s t*  v. Balie & W it tm aok  
20 kolor. tabl. i 76 drzeworyt, l "  l 
l  *?r- Sim on „4 0 0  Anweisungen zur Fabri- 
kation von Handelsartikeln* 1 2łr.

D LA  KAŻDEGO DOMU  
R u s s ’ vollstandg. W a a re n k u n d e  w 3 wielk

tomach opraw. (6 złr.) 2 £0 złr. R u sa '  R=t
geber auf dem W o c h en m ark te* .  opraw. 90 c t  
H eyse’s  gr. Fre m d en w o te rb u o h ,  wyjaśaiaia-*
cy przeszło 9 0 ,0 0 0  obcych słów, 1882 2 zfr
„ D a s  o e s te r r .  H a n d e l s g e s e tz b u o h 1 ( 3  z j„ J 
9 0  c t. „ D e r  u n e n tb e r l ic h e  u .  z u v e r la s s ig e  
H au8ar tz  V. D r . Quidam. o p ra w n e  90  Ct

S \ k®b”^ ' i Fa™ enarU J' P°uuzające dzieło' dla kobiet, 1874, opraw. (3-60 złr.) 2 złr
z 401  i 9 f?aS, „ei,b ala Ju n g f rau * ,  1878 (złr! 
i t  L  u Knl0Be „Geber den Umgang 
u ! nsclleu“ 80 ct- Spie ibuch  fitr Gross 

. Klein, oder Quelle des Vergniigens (za­
wiera wszelkie gry — 368] (4 złr.) 1-10 złr 
Logoa „Urkraft Natur- u'nd sfeL n .eb en  * 
Odsłonięcie piękności wszechświata. 2 tomy
(4 50 złr.) 1 złr. J

DLA RYSOWNIKÓW :
„W iener system. Z eiohenschu le*  w 72 wzo­

rach, iu 4 to. Do samonauki p. N au m an n ’a ,  
bardzo eleg. opraw. (4 złr,) 1-80 złr. Bou- 
v i e r ’s  „Haudbuch d. Oelm alere i  fiir Kunst- 
freunde* z 27 tablic. 1875 (s.40 z łr )  2-70 
złr. W inczky '8  leichtfasl. Lehrbucli der Auua 
re l lm a le re i .  1879 (1-80 złr.) 9 0  ct. S m o l ik ’s  
darst. Geom etr ie ,  2 tomy, z kilkuset rysun­
kami, 1875 (4'60 złr.) 1 6 0  złr.

DLA MŁODZIEŻY: 
a poda ru n k i  św la teoznc  1 n a  Gwiazdkę

« • *  5 wspaniałych książek z kolor, obraz 
kami tylko 1-80 złr. (wartości 7 złr 1 
4 zajmujące d z ie łk a  d la  m łodz ieży  (ba'i 
ki, opowiadania, podróże etc.) z obraz­
kami, elegancko oprawne tylko 2’50 złr 
(w. rtości 9 złr.) 1655 2 . 3 ir‘150  złr. Lbbe’s vollst. Handlex ikon  der

Zamówienia najlepiej i najtaniej uskuteczniać za przekazem pocztowym wiek 
zlecenia za pobraniem. — W razie niespodobania się najchętniej sic w y m in fa  ^

r- p-s w, „P ewnem i szybkiem je s t dzia­
łanie z nader skutecznej ro­
śliny babki zaostrzonej sp re­

parowanych i powszechnie cenionych

C n t ir t i iw  z B a l i t i  zaostrzonej
finny Victor Schmidt &  Sohne 
w Wiedniu —  w kaszlu, chrypce, 
zaflegmieniu i nieżytach itd. Skład 
prawdziwych c u k i e r k ó w  tylko w 
aptekach. 1607 s-11
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G A Z E T A  K R A K O W S K A  N r. 2 69

W ACŁAW  GŁOWACKI
JUBILER

w Krakowie, Rynek g ł., róg ulicy Brackiej.

NA GWI AZDKĘ
poleca wyroby NOWOŚCI ze SREBRA n p . : Brosze, B ransolety, 
M edaliony i Kolie, oraz S k ład  T o w a ró w  Z ło tych  i S re b rn y c h
po najum iarkowańszych cenach — przyjm uje wszelkie zam iany 
i reparacye. — Są także w łasnego nakładu  M E D A L E  
srebrne i brązowe N ajśw . Maryi Częstochowskiej, K oronacyjne 
M atki Boskiej na P iasku, D ługosza, K raszew skiego i w trzech 
odm ianach Sobieskiego srebrne i brązowe, w dużym  i małym

form acie. ieso 1-4

P I W O  O K O C I M S K I E .

RESTAURACYA
pod , Z łotą G ruszką"

przy ulicy Wiślnej Nr. 3 w Krakowie.
Polecam  Szanownej Publiczności polską K uchnię domową; Obiady 

w abonam encio, sk ładające się z trzech potraw  z chlebem  4 0  centów, 
z dwóch potraw  z chlebem  26 centów. P ieczenie w szystkie do wyboru.

Piwo Wyborne O k o c im sk ie  Marcowe.
Piw nica zaopatrzona we wszelkie gatunki W IN  tak  krajow ych, 

jak o też  i zagranicznych.
Przyjm uję wszelkie obsta lunk i pryw atne.

7j szacunkiem

St. Majewski.1633 3 ?

a i S S H I O O H O O A U d

DLA DZIECI!
N ader zajm ująca, pożyteczna i trw ała  zabaw ka, odznaczona 
złotem i i srebrnem i m edalam i na wystawach w A m sterdam ie, 
1654 2 B erlinie, D reźnie itd.

Prawdziwe Pateatowane Kamyki w Trzeci Koloraci
w  w y k w i n t n e m  p u d e ł k u

do s t a w i a n i a  rozmaitych 
bardzo pięknych figur, ja -  
koto d o m k ó w , zamków, 
wież, m o s tó w , pomników
itd. itd. podług dodanych
wzorków. Nowa zabaw ka 
ta  ma tę niezrów naną za­
le tę , źe lata  cale nie u- 
przykrzy się dziecku, do­
starcza wciąż nowego ma- 
teryjiłu jeg o  fa n ta z ji i po­
dia m łodzieży polskiej czyni, . „  tern milszą
m ożna w K r a k o w i e  w handlach pp. Bruno Hahna - roi.za,
a  także we wszystkich lepszych handlach zabaw ek w całej Austryi, lub 

, wreszcie u fabrykantów , F. Ad. Richter i Sp. w Wiedniu. Ceny um iarkowane.

myślom, a przytem  rozwija 
um yst. Okoliczuośó tę pod­
niosło i polskie dzienni­
karstw o, m iedzy in  n e iu  i 
„Czas" (N r.‘ 218 r. 1883) 
i „Gazeta K rakow ska" (Nr. 
217 r. 1883) pośw ięcając 
k a m y k o m  patentowanym  
zasłużona wzm iankę. W y­
posażenie „Skrzynki budo­
wlanej" je s t  polskie, co ja 

pożyteczniejszą. — Dostać 
i  Wilhelma Fenza,

S ta r s z e g o  L ek a rz a  S z ta b o w e g o  
Ora M U L L E R A

liraculo-Iujection
i Pigułki leczą  bez żadnej szkody, w 
kilku dniach każdy  wyciek z cewki 
moczowej, k a ta r  pęcherza  moczowego,
naw et w zastarzałych przypadkach), 
grun tow nie  bez szkodliw ych następstw . 
Cena 1 złr. 60 ct. — pocztą o 25 ct. 

wiecej.

O S Ł A B I E N I E
bezsilność, choroby nerwowe wszel­
kiego rodzaju, drżenie r ą k  i nóg, nie 
dokrewość (anem ia), cierpienia mle­
cza pacierzowego, jals również choroby 
następowe — trw ale pod gw arancyą le­
czą sławne w całym świacie s ta r sz e  
go lekarza  sztabowego Dra Mullera 
M l r a c u l o  -  p r o p a r a -  
t a .  Cena 3 złr. 10 ct. — poczta 

o 26 ct. więcej.
Jedynie dostać można w S t  Georgs- 

Apotheke des Max Schneid, W ien, V. 
W iininergass 33, dokąd wszelkie l is to - 
wne zlecenia adresow ać należy. Skład 
w Krakowie W aptece  p . E . S tockm ara; 
we Lwowie w aptece p. P. Mikolasza. 

1628 1-3

C y r k  H e r z o g a .
  1682 1

Dziś w niedzielę d. 25  listopada b. r.
o godz. 4 po pot. i o 7%  wieczór

Dwa W ie lk ie  P r z e d s t a w ie n ia
Popołudniowe Przedstawienie  a ran ż o ­

wane je s t  głównie dla mieszkańców okolio 
Krakowa z programem również tak  obfl 
tym i wyborowym co i Przedstawienie  wie­
czorne. Dzieci na Popołudniowe P rz e d s ta ­
wienie płacą  na wszystk ie  miejsoa połowę 
oeny.

W ieczór o godz. 71/,,
Wyścigi wykonane przez 20 dam i panów 
na najlepszych koniach wyścigowych i wy­
uczonych uo przeskakiwania  przez różne 
przeszkody. Na wolności t resow any  wieprz 
Murro przedstaw iony przez klow na Pool. -  
Ośm ogierów karych, przedstawionych przez 
dyr. p. H erzoga. — OSMAN PASZA i P E ­
TE  R SD R U P przedstawi dyr. p. H e rz o g ._
Występ sz tukm is trza  na linie d ru c ian e j  Mr. 
Alberti. — DANE_,LO jeżdżony przez p. 
R oberta Renza. W ystęp Miss A da, panny 
T eresy Stark, Miss Rossa, Miss E lizy  Perks, 
Sign F ran co n i, M r, Huminerstcin, Mr. 7 o- 
maso, jak o też  wszystkich klownów. — B liż­
sze szczegóły w afiszach.

Ju tro  W spaniałe Przedstaw ienie.

otworzył biuro adwokackie j 
w Krakowie przy ul. Brackiej I 
Nr 1. w domu W go Woj- 
czyńakiego (róg Rynku gł.). I

1661 2-5

L. 2 3 0 6 0 .

mm.
W  wykonaniu uchwały Rady 

Miasta z d. 16  b.tn. Magistrat stoł. 
kr. m. Krakowa podaje do publi­
cznej wiadomości, iź celem zape­
wnienia dostawy o w sa , s ia n a  1 
sło m y  dla pociągów miejskich oraz 
Słom y dla aresztów miejskich na 
czas od 1 Stycznia do ostatniego 
Grudnia 18 8 4  odbędzie się w dniu 
5  G rudnia 1883 r . w W ydziale I. 
Magistratu o godzinie 12 w po­
łudnie publiczna licytacya ustna i 
za pomocą ofert.

Wadyum wynosi 4 0 0  złr. 
Deklaracye pisemne marką stem­

plową na 5 0  ct. opatrzone, tylko 
do godziny 12 w południe przyj­
mowane będą.

Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w biurze Wydziału I. 
Magistratu w godzinach od 9 rano 
do 1-ej z południa. m a  2-

Kraków 16 Listopada 1883 .

W ażne!!
Dla PP. Oficerów

"w rezerwie
ubranie kom pletne, składające się z  piaszesa, 
surduta, bluzy, spodni, szabli, portcćpó, kupli, 
czaka, czapki, feldbindy, kraw atki, sześć 
koł nierzyków  i dwu par rękaw iczek tylko

144 złr. w. a.
Przy obstalunku wyżej nad 10 złr. opu­

szczamy & %. — O bstalunki z p row incji u- 
skuteczniam y za nadesłaniem  m iary centi- 
metrowej i odpowiedniego zadatku.

Za przepisowy wyrób i dobry m ateryał I 
ręczymy j 678 l -

M n l z  & Stachowicz
kraw cy 13 i 93 pu łku  piechoty.

w  K rak ow ie  u lica  św . Anny 5 . 1

!!Żadne podwyższenie Cen pomimo wysokiego targu  Kawyn

A. B. ' " 1631 3-18
-  O I I U U I U U I ^ ,

poleca, jak  wiadomo, naj tan ie j  i rze ta ln e  to w a r y ,  w o lne  od o p ła ty ,  franco
z opakowaniem za pobraniem . —  R ozsyłka t a  cały św iat.

Kawa 6 kilogram ów —  10 fnt. cł. Złr. w. a. j f a w ia r  la \ B eczułka 4 kilg.
Rio przednia s i l n a .......................
Cuba zielona s i l n a .......................
Ceylon nieb. ziel. silna . . . .  
Jawa żółta nnjprzed. łagodna . 
Pe r łow a  b. przednia zielona . . 
A f r y k -  Mocca p e r ł .  do*y<* silna . 
A r a b .  MOCCa średnio silna 
S tam buł  m ieszana . . . . . .

H erbata  Congo b- przednia i  kug. 
Souchong- „ .  a
Familijna ngjprzed..........................

puszek
3 45 A  lekko so lony /
4 10 Raki morskie deiikat” 8
5 — i I.080Ś świeżo gotowany 
5 2 0  Sardynki w oliwie „ „
5 95 AłlChois be*/, ości dla zaostrzenia ano-
4'45 tytu 18 p u s z e k .....................................
7-20 W ęgarz-g e l e e  b. przed. 8 pusz ek 
4  70 ; Ozory wołowe po 1 !/, kil. 4 „ „

| Sardele prawdz. brab. 2 kilg.
2-30 i Śledzie M a t j e s  d e lib a t. 5 kilg.
3'50 ] Szprotty wędzone przed. 2 skrynki 
4 ' — j Jamaika Rum la 4 l i t r y ..................

7 50
4 0 5  
4-25 
4  25 
4-70

7 6 0  
4 20
8  10 
7-50 
2 00 
2 50i 
4. |!{

3XT 1  o  o  m y l n e  I

P

fi

I

Napowrót otrzym a pieniądze 
tychm iast każdy, kom uby mój, 
1614 pewnie działajacy lek  5-10

ROBORANTIUM
(śro d ek  w ytw arzająoy brodę)

był bezskutecznym . Równie na 
pewno skutkującym  je s t ten lek 
p rzy  łysinie i wypadaniu włosów. 
Skutek  po a ilkakrotnem  siluem 
natarciu  poręcza się. — Rozsyłka 
w oryg. flaszkach po 1 5 0  i w 
próbnych flaszkach po 1 złr. u

J, Grolicha w Bernie.
N B .  Tam że jes t do nabycia także
G rol!cha„K arpaoka woda do u s t1',
radykalny  środek przeciw każde 
tnubórpw i zębów, usuwa n iep rzy - 

^ jem dj1 oddech i ji-st niezbędnie po­
trzebną  do otrzym ania i zachowa­
n ia  czystych zębów. F lakon  60 ct. 
W Krakowie u Wikt. R e iy k a  apt., 
W Zywou u  Maryi Pawluśkiewicz.

Ż a d n e  O s z u s t w o  I

F. BRUNO HAIłNl
M ó w  ulica Grodzka L. 2,

Magazyn robót haftowanych, zastosowanych 
do różnego użytku, oraz białe hafty. P rzy ­
bory do haftu w uajobszeniiejszetn tego gło­
wa znaczen iu  i do nauki na kursach robót 
ręcznych w izkołach. Skład wszelkiego ro ­
d z a ju : B aw ełny, W ełny, W łóczki, Zabawek 
d la  dzieci, C erat na  meble i podłogi, Sznu 
rów ek, S tó r  patyczkow ych. T ow ary g a lan ­
te ry jn e  rzeźbione na drzew ie, z a lab astru  
i  zo sk ó ry , Harmonie ręczne i koncertow e, 
T ow ary drobiazgow e i Guziki do ubrań 

Skład kom isyjny m atoryj na a p a ra ta  ko- 
śołełne, Galony i frendele  szychow e, P ar- 
fum arya  i p rzy b o ry  toaletow e Kryzkl naj 
m odniejsze (Ruches pnspoil). Koronki i wiele :- 
innych towarów. 1617 8-12 *

I f t D C 3 H D O « * O a H O a ł *
„DOM ZDR0WIA“

koncesyonowany pracz W ysokie ces. król. Nam iestnictwo galicyjskie

Z akład  l e c z n ic z y  p ry w a tn y  *
w Krakowie przy ulicy Karmelickiej L. 39.

przyjmuje chorych obojej płci na wszelkie rodzaje chorób, 
wykonanie operacyi itp. (prócz chorób zaraźliwych i umy­
słowych). PP. Profesorowie i Docenci wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego przyrzekli zakładowi swoje 
poparcie. Staranna opieka lekarska i wszelkie wygody 
zapewnione. Kąpiele w miejscu. Prospekta przesyła się na 
żądanie. Dla uniknięcia zawodu uprasza się o wczesne 
zgłaszanie się o pomieszczenie w zakładzie. Ustnych wy­

jaśnień udziela każdego czasu w zakładzie

1667 2-7
Lekarz i W łaściciel Zakładu 

Or. J. G w iazdom orski.

• ł D O ‘ ł o o * e * o a ł * ł o a ł i
Z gumy i pęcherza przyrządy

4 złr., wysyła pod
tylko praw dziw e i w gatunku francusk im

[z rękojmią jako nieszkodliwe) za  tuzin 60 cnt., 2  złr., 3  złr.,
dyskrecją en gros k  en detail

S .  E R N S T , Wien, I.f Kanitnerstrasse 45, Ecie Ber K rn p tra sse ,
uznane jak o  najtańsze i najdoskonalsze źródło odbioru w W iedniu. Dom kom isow y

także w Paryżu. 1460 19-26

Berlin Jan Hon S t  Petersburg.
c. k. nadw orny fa b ry k a n t przetw orów  słodow ych w Wiedniu.

S ło d o w e  PIW O Z d r o w ia
przeciw ogólnemu osłabieniu, cier­
pieniom piersiowym i żołądkowym, 
wychudaięciom, niedokrewności i 
nieprawidłowym funkcjom  orga­
nów brzusznych. Najlepszy środek 
wzmacniający dla ozdrowieńców  
po każdej ohorobie. Cena flaszki 

5 8  centów.

Jana, XXoSa
C U K I E R K I  S Ł O D O W E

przeciw kaszlowi, chrypce, zafle- 
gm ieniu niezrów nane. Z powodu 
licznych naśladow ać uprasza się 
zwracać uwagę na niebieskie opa­
kowanie i m arkę ochronua praw dzi­
wych cukierków  słodowych. (P o r­
tre t  wynalazcy.) N iebieskie pudeł­

k a  pa  80, 30, 15 i 10 ct.

Kto rieczywlstej pomocy szuka, znajdzie ją! Gdzie już nic nie 
pomogło, tam jedynie p r a w d z i w e ,  59 razy odznaczone Jana 
Hoffa odżywcze przetwory słodowe przyniosły w ty s iąc zn y ch  
rozpaczliwych wypadkach pomoc i uleczenie i wróciły c ierp iącym

życie I zdrowie.
WŁASNE SŁOWA UZDROWIONYCH:

Do wynalazcy i jedynego fib ry k an ta  prawdziwych przetworów słodowych Pana

JANA HOFFA,
, c. k. nadwornego dostawcy, c. k radcy, uadwornego
i dostawcy prawie wszystkich Dworów Panujących Europy w Wiedniu : F a b ry k a : 

Grabenhof, Britanerstrasse 2., Comptoir i Skład fabryczny: Brdunerstrasse 8 .

POŚWIADCZENIE
. „  Antwerpia 1 2  września 1883.

Czcigodny la n ie !  W załączeniu przesyłam 10 franków, za które upraszam  
o .przysłanie mi skoncentrowanego wyciągu słodowego. Jana Hoffa piwo zdrowia*) 
piję już od 6  lat; otrzymuję je  regularnie z  Amsterdamu. Nie mogę Panu słowy 
wyrazić tego, jak błogie skutki Pańskie przetwory zdziałały u m ojej rodziny.

J Ja i mój syn cierpieliśmy na żołądek, nie mieliśmy apetytu i nie mogliśmy 
spać. Moja córka była nerwową i cierpiała na bladaczkę. Pański balsam  zdrowia 

I i życia — tak zowiemy Pański wyciąg słodowy — przywrócił nam zdrowie. Jakże  
słusznie t trafnie wyraził się Jego król. W ys. ks. Antoni Hohenzollern w piśmie 

I swem przy udzieleniu Panu złotego medalu zasługi: „Do nikogo nie m ożna lepiej 
zastósować napisu: Bene merenti, jak  do Pana." I król. Mość D anii pow iedział 

I też, źe sam zauważył siłę leczniozą Jana Hoffa wyciągu słodowego na sobie 
i swej rodzinie królewskiej. — Czytałem wszystkie Pańskie ogłoszenia i wraz 
z moją rodzina życzę Panu jak  najdłuższego życia dla pożytku ludzkości. Mam 

I kreślić się z wyrazem wysokiego szacunkn dla W . Pana  zawsze wdzięczny
V- Westptial, major, czasowo tn zamieszkały, Hotel Wien.

#) O strzeżenia przed  naśladow aniem . Tak zwany wyciąg słodowy Hoffa, 
na którego etykieci# brakuje^ portretu wynalazcy Jana Hoffi* (w szystkie p rze- 
twory Jana Hoffa muszą m ieć na etykiecie tę markę ochronna) nie n a le iy  przyj­
mować, ponieważ jest naśladowanym a nie prawdziwym.

M e t ó i e  orzgiowe orzeczenie l e M i e
Ja n a  Hoffa słodowe piwo zdrowia i czekolada słodowa, k tó re  w tutejszym  

szpitalu garnizonowym używano, okazały się jako dobry środek pom ocniczy 
przy Deseniu, mianowicie wyciąg słodowy, używany był chętnie przez chorych 
z chroniczneroi cierpieniami piersiowemi; również i słodowa czokolada zdrowia 
stanowiła dla rekonwalescentowi przy osłabionem traw ieniu po ciężkich chorobach 
środek pokrzepiający i bardzo ulubiony.

Wiedeń 13 grudnia 1878. Or. Loeff, star. lekarz stab., Dr. Porias 1. stab. 
P a n u  prawdziwego Jana Hoffa słodowego piwa zdrowia: 13 flaszek 6 0 6  złr.

28 flaszek 1 2  6 8  złr., 68 flaszek 26-48 złr. Od 13 flaszek wyżej dostawa 
do domy opłatnie. Do rozselki t  W iednia. 13 flaszek 7-26 złr., 28 flaszek 14-60 
złr., 58 flaszek 2 9 1 0  złr. —  •/« kii. Czokolsdy słodowej I. złr. 2  40, II. złr. 1-60,

■ złr. I. (przy większych ilościach rabat. Skoncentrow any wyciąg słodowy 
1 flakou 1 1 2  złr. %  flakonu 70 et. — Cukierki słodowe 1 woreczek 60 ct. 
( tak ie  Ya i */* woreczka). Pierwsze i jedynie prawdziwe Ja n a  Hoffa śluz rozrze- | 
dssające cukierki słodowe są opakowane w niebieski papier.

B k  l i i  i l y  a w Krakowie: a p te k i: J . T rauczyński, A. 
Redyk, A. Siedlecki, E. Badler, E . Stockm ar, J. W iszniew ski; i w handlach: 
Ed. iMubs, Ja n  Janiga, W. Fen z i St. Feiutucb. P o d g ó r z e :  aptek. Skakalski. 
B i a ł a :  K. Harok, Ad. Giirtler, C. Z&bystrzati. B u d z a n ó w :  E. Jasieński. 
B o c h n i a :  J . Michnik. B r o d y :  we wszystkich aptekach. D r o h o b y c z :  apt. 
ł .  Jabłoński. C z e r n i o w c ę :  apt. J . Golicbowski, Bracia Tabakar, Ig. Schnirch. 

[ J a r o s ł a w :  apt, J. Rohm, 8 . Ellenborg, W isłocki. J a s ł o :  J .  Braglewica. K o ­
ł o m y j a :  J .  Sidorowioai E. Stenzl. Lwów Z. Rucker, J.B e iser, P.'M ikolasch, K. 
B ałłaban. N o w y  S ą c z :  ,J, Grosa bard. P r s e m y ś l :  M. Krug, M. Kozłowski i 

[wszystkie apteki. R z e s z ó w :  apt. A. Karpiński, Schaitter & Comp., Ed. G. 
Neugebauer. S a m b o r :  apt. K. Maresch, Aleksiewicz. S a n o k :  Hoehdorf. S t a ­
n i s ł a w ó w :  apt, Jan Macura. S t r y j :  D. J. Nusseublatt & Comp. T a r n ó w :  

i W. Mffldner k. Comp T a r n o p o l :  ap(. Jam rogiew icz, Herm . Kahane, FleiBch- 
rnanu. S u c z a w a :  apt. L . Tomaszewski. S ą d o w a  W i s z u i a :  apt. W łodzimir- 
ski 11 we wszystkich innych reformowanych aptekach krajowych. — Niiei 2 złr  

| nie będzie wytłanem , 1 5 7 7  i 2.28

P a r y i |  toadyti, jBadapcszt. I Grac, 1 Hambnrg. I FranSort n. M. | Nowy Jorlc.'

P r a k  W ł -  L .  A . n o * y o a  i  8 | i ń } k i .


